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Monarchya Austryacka. 
Rzecz urzędowa. 


Wiedeń. 24. marca. Dnia dzisiejszego wyszedł w c. k. 
nadwornej i rządowej drukarni w Wiedniu i został rozesłany XVI. 
zeszyt Dziennika ustaw państwa. 

Zeszyt ten zawiera: 

Nr. 71. Dekret ministeryum finansów z 22. marca 1866, wzgledem 
przeprowadzenia nakazanej eesarskim patentem z 29. kwietnia 
1859 pożyczki. która ma być uprocentowana po 5 od sta i spła- 
cana za pomoca losowania z wygrywającemi losami. 


Sprawy krajowe. 
(Nowa pożyczka. — Ukonstytuowanie gmin ewanielickich.) 

wiedeń, 24. marca. Dzisiejsza Gaseta wiedeńska ogła- 
sza dekret ministerstwa finansów z 22. marca 1860, względem no- 
wej pożyczki państwa na 200.000.000 złotych waluty austr., która 
Umarzana będzie za pomoca ciagnień półrocznych i aż do dnia wy- 
losowania uprocentowana po 5 od sta. Procenta płacone będą pół- 
rocznie w maju i listopadzie. Przy Fażdem ciagnieniu będą naste- 
Pujace główne wygrane: £ na 300.000 zł., 1 na 50.000 zł, I na 
25.000 zł, 2 po 10.000 zł, 15 po 5060 zł, 30 po 1000 zł. 
Wszystkie inne obligacyc będą spłacane we trzy miesiące po wy- 
ciągnieniu numerów, 

Dosłowna osnowę niniejszego dekrelu podamy w następują- 
Cych numerach naszej Gazety.) 

— W Peszteńskiej superintendencyi wyznania augsburskiego 
Ukonstytuowały się w myśl ces. patentu z dnia 1. września 1859 
ewanielickie kościelne gminy Tordas i Gyuro; w preszowskiej su- 
Periutendencyi lego samego wyznania królewskie górnicze miasto 
tooz tudzież spiskie górnicze miasta Durand i Rissdort (Rusquinocz.) 


Ameryka. 


(Stosunki Stanów amerykańskich z Mexykiem.) 

Nowy Jork, 4. marca. Zanosi się na nieochybną wojnę 

% Mexykiem. Jak wiadomo wtargnęli mexykańscy korsarze do 
Państwa Texas, a w samym senacie washinglońskim przeważa opi- 
Ma, ze tylko sprężystemi środkami rząda dałoby się zażeguać 
uiehezpieczeństwo wojny. Słychać dalej, że północno-amerykańska 
ota w zatoce mexykańskiej ma być znacznie wzmocniona , 

redzie liczyć 12 do 138 paropływów o 200 działach a teraz już 
“Wicza się Żołnierze załogi do służby morskiej i lądowej. Zacho- 
ŻA tylko pytanie, któremu z różnych rządów mexykańskiej unii na- 

MY właściwie wypowiedzieć wojnę? Z Juarezem i stronnictwem 
„ Walne zostają Stany zjednoczone w przyjażnych stosunkach, aby 
„UŚ Miramon stał w związku z korsarzami, co wpadli do Texas nie 
lest udowodnionem a nawet nie zdaje się podobnem do prawdy. 
f Oże więc głównie chodzić o to, by wesprzeć państwo Texas w wła- 
Sue) obronie, do czego też minister wojny stosowne już powydawał 
rozporzędzenia, Dla obrony granie zagrozonego Texas mają dwa 
bułki wrócić z Utyh, gdzie dotad nie wiele zdziałały, Jeden z tych 
A wyruszy na wąwoz Bridger do warowni Massachussets, 
p "51 obierze drogę, którą kapitan Loring wracał z swoim oddzia- 
a % warowni Bridger. Wojska te wypłoszą nieprzyjacielskich In- 
“Yan z równin i zajmą silne stanowiska w Nowym Mexyku. Wojska 
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zaś eo teraz znajdują się w tych stronach, odejdą na granicą Te- 
xasu i rozłożą sie, gazie najnieprzyjaźniejszego ducha objawiają In- 
dyanie. Zarazem jednak zapobiczą dalszym łapiczkim napadom band 
mexykańskiech. Do warowni Brown ma przybyć jedna baterya lek- 
kiej arlyleryi. Działanie wojska lądowego będzie popierać: i eska- 
dra w zaloce. Naczelne dowództwo nad temi siłami obejmie puł- 
kownik Lee. Z Indyanami w terytoryam Washingtonu i w pań- 
stwie Oregon pozawierał rząd nowe przymierza, które dnia 2. b. m. 
potwierdziła izba reprezentantów. 


, ` 
Hiszpania. 
(Wiadomości bieżace. — Wywóz zboża dozwolony. — Doniesienia z Portugalii.) 

Niadryt, 18. marca. Upewnizją, że jenerałowie Prim, Ros 
de Olano i Zabala otrzymaja godność grandów pierwszej klasy. — 
Uchwała kortezów przyzwala ua wolny wywóz pszenicy i jęezmie= 
nia aż po dzień 30. czerwca. — A Lizbony donoszą o Śmierci mi- 
nistra kolonii i marynarki jenerała Ferari. 

— Pod dniem 19. b. m. donoszą z Madrytu: 

„Dziś wieczór zebrała się wielka rada ministeryalna. Cor- 
respondencia pisze, ze Marokanie skłaniają się tylko do pienieżnych 
ofiar na okupienie pokoju; wojna zatem musi toczyć się dalej.“ 


: 
Anglia. 
(Książe Wali do Kanady. — Rozprawy w izbach.) 

Lendyn, 21. marca. Temi dniami rozpoczęły się potrzebne 
przygotowania do kanadyjskiej podróży księcia Walii, którą mini- 
ster kolonii, książę Newcastle, zapowiedział już tamtejszemu parla- 
towi w imienia Królowej. Książę Walii przybędzie do Kanady 
z całą okazałościa, jaka przystoi następcy tronu. 

— Na przedwczorajszew posiedzeniu Fzby wyższej zapytał 
hrabia Carnarvon o okolnik Thouvenela, który lord Russel przyrzekł 
przedłożyć parlawentowi. Książę MWewcastle oświadcza, ze depe- 
sza ta nie może być przedłożoną, pokąd Królowa nie potwierdzi 
odpowiedzi lorda Iiussel.  Wniesiona następnie rezolucya lorda 
Feynham, by przy wyborach do parlamentu zaprowadzić tajne gło- 
sowanie upadła znaczną mniejszością głosów (4 przeciw 39). 

W Isbie niższej podniósł się Kinglake do zapowiedzianej swej 
interpelacyi , poprzedził ją jednak następujacem oświadczeniem. 
Przed kilką godzinami otrzymałem telegram, który (jeżeli nie jest 
mistyfikacya, czego się niespodziewam) szczególne i bardzo po- 
myślne światło rzuca na sposób myślenia mieszkańców Nissy. Mu- 
nicypalność Nissy głosowała według pomienionego telegramu za po- 
zostaniem przy Sardynii. Oświądczyła zarazem, że jezeli Francya 
widzi w dzisiejszym stanie rzeczy niebezpieczeństwo dla swych gra- 
nic, to hrabstwo Nissy wolałohy tworzyć osobne niepodległe pań- 
stwo. Wybrana deputacya udała się Z tą uchwałą do Turynu. 
Oprócz tego wyraziła municypalność podziękowanie swe trzem 
członkom zby niższej, pomiędzy którymi znajdują się szanowni 
członkowie za Horsham (sir Kitsgarałdj i Tamswort (sir Robert 
Peel). Podnosząc trudności, jakie stają w drodze jasnemu ukła- 
dowi jego mocyi, zapytuje mowca ministra spraw zewnętrznych, 
czy odezwa Szwajcaryi do wielkich mocarstw nadeszła do gabinetu 
i czy rząd Jej król. Mości roztrząśnie naprzód dobrze zażalenia 
Szwajcaryi nim odpowie na notę p. Thonveuela, i wreszcie czy rząd 
odpowiedziawszy na notę szwajcarską wejdzie w porozumienie z in- 
nemi mocarstwami, aby ków m niemi wspólnie o ile można, 
Lord John Russe! odpowiada. Co do pierwszej części zapytania 
mogę upewnić, Żej rząd nie odebrał żadnej noty szwajcarskiej, co 
do dalszych zaś punktów, czyli inaczej co do dalszego postępowa- 
nia rządu musze prosić zgromadzenie o pewne słuszne względy. 
Oznajmiłem izbie, że doszła nas ważna depesza pana Thouvenela, 
a dopiero poźniej dowiedziałem się z moimi szanownemi kolegami, 
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co zamierza Szwajcarya. W takim składzie rzeczy zechce izba 
pozostawić gabinetowi potrzebną swobodę, by mógł starannie na- 
myślić się nad odpowiedzia panu Thouvenelowi. Nie należy zapo- 
minać, że udzielane tu odpowiedzi nie zostają w kraju, ale roz- 
chodzą się po całej Europie i moga snadnie rząd niemałych naba- 
wić kłopotów. Nadejdzie niezawodnie czas, kiedy rząd zda parla- 
mentowi sprawę z swej polityki, tą razą jednak muszę ponownie 
prosić zgromadzenie o cierpliwość i słuszne wzgłędy. — Po kilku 
chwilach podniosł się lord John Russell na nowo, domagając się dru- 
giego odczytu bilu reformy. Disraeli przemawia przeciw bilowi 
z cierpka ironia. Bil ten — powiada — możnaby na cziery lub pięć 
stoleci odesłać wstecz, tak mało zawiera nowych postanowień co 
do prawa głosowania. Ma charakter średnich wieków, nie mając 
połysków genialności z tych czasów. Co zaś najwięcej w nim 
razi, to niedostateczności co do prawa głosowania. Reprezenta- 
cya podług liczby nie może być nigdy słuszną, bo pozbawia całe 
klasy po wsiach prawa głosowania i wyklucza inteligencyę i mo- 
ralność od udziału w dziele reprezentacyjnem. Powióre znajduje 
mowca zupełnie nie odpowiedni podział nowych miejsc do parla- 
mentu. Dlaczego Manchester i Birmingham, dostatecznie dziś re- 
prezentowane, mają otrzymać o jednego członka więcej, kiedy inne 
niereprezentowane wcale miejsca skazane są pozostać i nadal w tym 
samym stanie. Bil dawniejszego gabinetu lorda Derby tchnął libe- 
ralniejszym duchem i przyczyniłby się niezawodnie więcej do utwier- 
dzenia systemu reprezentacyjnego. Kiedy go rząd wnosił, była o 
wiele dogodniejsza pora do ważnych reform wewnętrznych niż 
w obec dzisiejszych stosunków politycznych. P. Disraelt spodziewa 
się w końcu, że rząd uznając jak mało odpowiada bil powszechnym 
oczekiwaniom, odwoła go z własnego popędu. P. Łeatham znajduje 
zupełnie inne wady w bilu, niż p. Disraeli. Bil nie wprowadza taj- 
nego głosowania a nadto powinien był kilka znanych z przedajności 
miejsc pozbawić zupełnie prawa reprezentacji. Z tem wszystkiem 
nie odrzuca mowca wniosku rządowego, bo na wszelki wypadek zapewni 
prawo głosowania tysiącom z wykłuczonych dotąd klas roboczych. 
Lidell powstaje na rewolucyjna tendencyę tej reformy, która nadaje 
prawo głosowania najmniej ukształconym warstwom ludności. Bright 
oświadcza, że zabiera głos, pragnąc przeprzeć bil, uwzględniając 
ile możności truduości rządu i parlamentu. Gabinet a mianowicie 
lord John Russell przyrzekł przedłożyć bil reformy i dotrzymał 
słowa. Główna kwestyę, t. j. podział nowych miejsce do parlamentu, 
dotyka bil zanadto pobieżnie. Reforma przyznaje za mało, pod 
żadnym wzgledem zaś za wiele, jak utrzymują niektórzy członko- 
wie konserwacyjni, którzy pragneliby wmówić w zgromadzenie, że 
im włosy powstają na głowie z przesirachu. (i sami zresztą człon- 
kowie upewniaja, że kraj nie życzy sobie wcale reformy. W ogóle 
ma tylko 100.000 robotników, a już prawią o rewolucyjnej ter- 
dencyi,. Mowca pragnałby przynajmniej dwa razy tyle robotników 
przypuścić do głosowania, tymczasem zaś wzywa zgromadzenie, by 
bez wahania przyjęło bil lorda Russell Co do tajnego głosowania, 
to nie należy mniemać, aby bil teraźniejszy mógł kwestyę tę uspić 
na zawsze. Przeciwnie jak tylko bil niniejszy przejdzie w uchwałę 
okaże się więcej niż kiedykolwiek potrzeba tajnego głosowania. 
Knightley oświadcza się przeciw biłowi, lubo jednak należy do 
stronnictwa konserwacyjnego nie jest bynajmniej za wykluczeniem 
klas roboczych od prawa głosowania. Stronnictwo torysów może 
tylko zyskać, jeśli wszystkie klasy narodu będą godnie reprezento- 
wane. Na wniosek pana Szanefild odracza izba dalsze rozprawy 
w tym przedmiocie do najbliższego posiedzenia. Berkeley oświad- 
cza, że nie wstrzyma go to wcale wnieść swoją soroczną mocye 
względem tajnego głosowania, która sama jedna większe zapewnia 
korzyści niż cały bil reformy. — Na przedłożone sprawozdanie 
komitetu subsydyów podnosi jenerał Peel, Że sekretarz stanu dla 
spraw wojennych zaciagnał do chińskiej wojny więcej Żołnierzy i 
porobił wieksze wydatki, niż na to wystarcza przyzwolona w par- 
lamencie suma 850.000 L. Minister wojny sir Sidney Herbert 
oświadcza, że rząd liczy na pewne sumy, które uiścić ma wscho- 
dnio-indyjska kompania. Ministeryum oblicza ogólne koszta na 21, 
mil. funt. szterl. Sir Henry Willoughby gani przy tej sposobności 
całą zamierzona wyprawę zbrojna, mieniąc ją niesłuszna i niepoli- 
tyczną. Sir J. Elphinstone zgadza się z zdaniem jenerała Peela 
i przepowiada na r. 1861 niedobór 15,000.000 funt. szt. Sir C. 
Wood minister kolonii oznajmia, że przyzwolonych 850.000 funt. 
szt. ma tylko pokryć wydatki finansowego roku po d. 31. marca. 
Wydatki finansowego roku 1860—61 można teraz obliczać tylko 
na podstawie samych przypuszczeń. Zgromadzenie przyjmuje na 
końcu sprawozdanie komitetu. 

-- Na okręcie „Tasmanian,“ który z 98% abszytowanymi żoł- 
nierzami z Indyów zawinął do Liverpola, była podczas przewozu 
śmiertelność tak wielka, że wytoczono śledztwo. Przeszło 300 za- 
chorowało na biegunke i szkorhut; z tych umarło 60 do 70 pod- 
czas żeglugi, a kilka innych za przybyciem do Anglii. Ci, co po- 
zostali przy życiu, wygladają jak szkielety, a winę przypisują nie- 
dostatecznemu zaprowiantowaniu okrętu, którem się sam rząd zaj- 
mował. 


Francja. , 


(Wyrok sądowy w sprawie biskupa Orleańskiego. — Wyprawa chińska. — Doniesienia 
z Hongkongu.) 


Paryż, 21. marca. Dnia wczorajszego ogłoszono wyrok za- 
padły w procesie biskupa Dupanloup. O najważniejszych punktach 


skargi, a mianowicie o powtórnym zarzucie potwarzy, przychodzą 
w wyroku te ustępy: 

„Że względu na to, że w razie obelg osobistych przy spo- 
sobności rozpraw poliiycznych byłoby niesłusznie zastanawiać sie 
jedynie nad niektóremi tylko słowami lub jaką oderwana senteneya, 
i że raczej według słuszności należałoby rozważyć ogół polemiki; 

zważywszy, że w sporze między dziennikiem Sićcłe i obzało- 
wanym dziennik ten wystąpił pierwszy z zarzutami osobistemi, tu- 
dzieź, że gdy mowa o biskupie, spotykają biskupstwo zarzuty nie- 
nawistne i podające je w podejrzenie o zamiary zbrodnicze, tedy 
biskup, do którego to wszystko zwrócono, musi znaczną część za- 
rzutów uważać za tyczące się jego osoby, zwłaszcza że przedsta- 
wiono go zapamiętałym; 

ze wzgledu, że <Siecle niepoprzestał na oskarzeniach ogólnych, 
lecz dozwolił sobie zaczepki osobistej, a między innemi obwinia 
w kilku artykułach biskupa o to, że podnicea do zaburzenia, zaj- 
muje się propaganda niepobożna, że draźni umysły, a dalej nazywa 
go zawziętym spiskowym (Ligueur) i przeniewierzonym kapłanem, 
który nawet na srogi krwi przelew mógłby obojętnie spoglądać; 

ze względu, że na te wszystkie zarzuty nie może biskup nie 
innego odpowiedzieć, jak tylko że sa potwarza; 

ze względu w ogóle, że zaczepiony oddając wet za wet na- 
pastnikom i przeciwnikom swoim, nie może w obec sądu odwały- 
wać się niejako do wynagrodzenia sobie za krzywdę doznaną, i że 
niepowinien nieprawnego postępowania swego usprawiedliwiać tem, 
że przeciwnik jego dopuścił sie. pierwszy lej nieprawości; że re- 
guły tej nie można zastosowywać do tego, który ogranicza się tylka 
na stawaniu we własnej obronie, chociażby z największa usilnościa 
odpierał gwałtowne zarzuty; że byłoby to rzecza widocznie nic- 
słuszną, gdyby miano mu za złe niektóre przykrzejsze wyrażenia 
się zwłaszcza w obec dziennika, którego bezwarunkowe i jak naj- 
większe rozszerzenie może rozgłosić powszechnie ciężkie zarzuty 
zadawane któremu z mieszkańców, lub gdyby boleśnie i niezwrotnie 
dotkniętemu poczytywano za winę jego odpowiedź ostrzejszą, a na- 
wet zarzucać mu i to, że w taki sam sposób odpowiada. w jaki 
mu obelge wyrzadzono; 

byłoby to postępkiem przeciwnym wszelkiemu uczuciu prawa 
i słuszności, tudzież wszelkim prawidłom prawodawstwa, które 
nigdy tego niepotępiają, który w obronie swojej dotknie także i 
swego przeciwnika ; 

zważywszy, że obwiniony niespotwarzył dziennika Sićcłe, i 
tego bynajmniej niezamierzał, i że ograniczył się tylko na odparciu 
zaczepki dziennika —— uznaje się zaskarzenie za nieuzasadnione.* 

Co do żałoby sukcesorów liousseau, tedy wyrok odwołuje się 
do prawodawstwa z roku 1819, w którem potwarz określono jako 
zarzucenie koma postepku mogącego ubliżyć honorowi jakiej osoby. 
To słowo jednak „osoba“ tłumaczyć sobie należy w znaczeniu 
prawniezem, a mianowicie sądowo-karnem nie inaczej, jak tyiko 
w ten sposób, że mowa zachodzi o osobie żyjącej, a gdyby chciano 
przypuścić, że może oznaczać takze i osobę już nie żyjacą. lub 
nawet jej pamięć, natenczas przekroczonoky już wszelkie granice 
wykładu kodexu karnego. Właśnie to prawodawstwo postanowiło 
wyraźnie, że obelga dochodzona być może tylko na skargę wy- 
raźną tego, do kogo to się odnosi, i jestto madre ze wszech miar 
postanowienie, zwłaszcza że tylko obrażony może osadzić, czy 
został dotknięty tem i jak mocno, a nadto czy wypada mu docho- 
dzić saądownie swej obrazy bez doznania złąd wiekszej jeszcze 
przykrości. Chcąc zastosowanie tej reguży rozciągać do potwarzy 
rzuconej ua osobę zmarłą, wypadałoby wprzód oznaczyć, jakby ją 
właściwie zastosować należało, i którego 4 dwóch sukcesorów 
woła może być stanowcza: czy tego, co chce pozywać, czy tego, 
który nie chce, by rzecz tę roząłaszano. Mimo tych przepisów 
prawnych i w obce coraz potężniejszych środków rozgłaszania pu- 
blicznego traktowały jednak sądy niekiedy potwarz rzuconą na 
zmarłą osobę jako przekroczenie, jeśli się jej dopuszezono w za- 
miarze szkodzenia dobrej sławie sukcesorów, i w takim też razie 
uznały sądy polwarz za skierowana przeciw sukcesorom, a zatem 
podpadającą karze oznaczonej w art. 13tym ustawy z roku 1819. 
W niniejszej jednak sprawie nie zachodzi ten wypadek, 

— Monitorowi floty donoszą pod d. 15. marca z Tulonu: 

„Przesyłka przeznaczonych do Chin łodzi kanonierskich wy- 
maga wiele czasu i trudu. Zdaje się także, že w tym roku nie 
bedą jeszcze służyć w boju. Obładowane niemi okreta transpor- 
towe odchodzą dopiero 4 końcem marca lub na początku kwietnia 
i przybędą zaledwie w sierpniu do Chin. Nim wszystkie łodzie 
wyładują na lad upłynie pora działań wojennych, bo w jesieni już 
bardzo trudna żegługa w zatoce Petcheli. Możnaby wprawdzie 
wpłynąć na rzeki z łodziami, nie wielką by to jednak przyniosło 
pomoc, bo na wszelki wypadek główne siły armii muszą obsadzić 
ważne miasto Tien-Tsin. Zajęcie Tien-Tsina zrobi bez watpienia 
rząd chiński uleglejszym. Może nie potrzeba będzie nawet, posu- 
wać się do ostateczności, i samo rozwinięcie tak znacznych sił wy- 
starczy, aby nakłonić chińskiego Cesarza do układów. Na ten wy- 
padek udaja się baron Gros i lord Elgin do Chin, gdzie stana z roz- 
poczęciem kroków nieprzyjacielskich.* 

— Dziennikowi Presse piszą z Hongkongu pod dniem 30. 
stycznia : 

„Chiny wzmacniają nietylko Pekin i wybrzeża Peiho als na- 
wet różne porta zatoki Petcheli. Wszystkiemi temi robotami za- 
rządza sławny jenerał mongolski Sangolinsin, który według pewnych 
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doniesień miał dawniej służyć w rosyjskiej armii kaukaskiej. Rząd 
chiński pokłada nieograniczone w nim zaufanie i to zdaje się główna 
przeszkoda, że nie skłania sie do układów.* 


Holandya. 


(Adres katolików.) 

Amsterdam, 17. marca. Katolicy miasta Herzogenhusch 
przygotowali adres życzliwości do papieża Piusa FX. i bedzie wkrótce 
przesłany Jego Świetobliwości. -— Ksiaże Oranii przyjmował przed- 
wczoraj papieskiego nuncyusza w HMaadze, i miał z nim długa kon- 
ferencye, 

Szwajcarya. 
iProtestacyć rady zwiazkowej.) 

Berna, 16. marca. Proklamacye gubernalorów prowincji 
Annecy i Chambery nadały nowy tok kwestyi sabaudzkiej. Rada 
związkowa powziawszy wiadomość z Turynu, że Sardynia nie rza- 
dzi sie w tej mierze zasada jawnej polityki w obec Szwajcaryj, 
poleciła posłowi szwajcarskiemu wreczyć „hrabiemu Cavour wyrażną 
protestacye przeciw odstąpienia Francyi prowincyi neutralizowanych, 
iw którym to dokumencie odwołuje się do potwierdzonych roku 
1316 dawniejszych traktatów z roku 2564 i 1603, gdzie Sardynia 
obowiazuje sie nieodstępować graniczących ze Szwajciryą pro- 
wincyi żadnemu innemu państwa, prócz Szwajcaryi. Takie też 
oświadczenie przesłane być ma także i rządowi francuskiemu, jeśli 
jeszcze przed głosowaniem ludowem w Sabaudyi nieda stanowczego 


w tej mierze zapewnienia. 
W lochy. 


(Zjednoczenie państw włoskich. — Parhi artyleryi pomnożone. 
Przychylność ludności rzymskiej.) 

Turyn, 19. marca. Gauss. uff. del Regno podaje król. 
dekreta, które ogłaszaja prowincye emiliańskie integralna częścią. 
Sardynii i na mocy tego aktu zwołują kolegia wyborcze „prowin- 
cyi“ Bononii. Ferrary, Forli, Massy i Karrary, Modeny, Pary, 
Piacenzy. Rawenny i Reggio na dzień 25. b. m. 

— Gascia wojskowa pisze: Rzad przygotowuje organizacyę 
parków artyleryi, które razem ze stojącemi w centralnych Włoszech 
mają być pomnożone na szesnaście. Dyrckcya małeryałów avtyle- 
ryjnych otrzymała rozkaz przygolować wszelkie ckwipaże mostowe 
i polowe. W Alessandryi są już teraz złożone dwa ckwipaźe mo- 
stowe, Dla spiesznego dostarczenia lawetf rozpisano wielkie Hwe- 
runki. 


Wiadomości bieżace. — 


Rozkazem dziennym. wydanym przez ministra wojny jene- 
vata Fanti nakazano dysłokacye wojska do Bononii. — Ricasolego 
mienią kandydatem na prezydenturę drugiej izby piemonekiej. Pod 
Piacenza nad Padem będzie wzniesiony ufortyfikowany przyczołek 
mostowy. Poslanowiono rozpocząć roboly wkrótce, — Potwierdza 
się, że jenerał Lamarmora nie przyjął komendy nad armią Włoch 
centralnych, która teraz dowodzi jenerał Cialdini; przy tem odmó- 
wieniu oświadczył, że w przypadku wojny oręż jego i doświadcze- 
nie wojskowe sa zawsze gotowe na posługę Króla. 

— Izby bedą otworzone, jak słychać, już dnia 2. kwietnia, 
a nie jak dawniej mówiono że 13. Spodziewają się bardzo predko 
ukończyć wybory do parlamentu w środkowych Włoszech. 

Bkzęan, 17. marca. Ludność rzymska korzystała wczoraj 
z przejazdki Ojca świętego, by mu okazać swoją cześć i sympatyę. 
Giorn, di Rona donosi, że Ojciec święty jadąc do bazylki Waty- 
tanu, zastał na drodze niezmierną liczbę obywateli wszystkich klas, 
śtórzy się zebrali na to, by modlić się ze wspólnym Ojcem wszyst- 
uch prawowiernych. 

Niemce. 
(Bawarski kodex cywilny.) 

: Niniehów , 18. marca. W ministeryam sprawiedliwości pra- 
cuje juz od dwóch łat osobna komisya nad ułożeniem nowego ko- 
texu cywilnego dla całego królestwa, i temi dniami ukończyła wła- 
Suie drugie odczytanie nowego projektu. Zapewne nastąpi jeszcze 
jeden odczyt, ale na wszelki sposób będzie nowy kodex przedło- 
fony najblizszemu sejmowi, a znim także nowa procedura cywilna, 
ttóra podług zdania naszych prawników jest potrzebuicjsza jeszcze 
Mż kodex cywilny. 


Rosya. 


(Wiadomości 7 prawego skrzydła armii kaukazkiej.) (Z gan. warszawskiej.) 
Me Petersburg, 13. marca. Podług doniesień niedawno olrzy- 
nych z zachodniej części Kaukazu, całe plemie Natuchajskie, 
noz ince w liczbie około 25 tysięcy dusz płci obojga przestrzeń 
] Między nizinami Kubania, morzem czarnem, rzekami Niebiedrza- 
kj Adagum, oświadczyło w dniu 14. stycznia r. b. bezwarun- 
t uległość Najjaśniej. Panu i wydało siedmnasla zakładników 
3 najznakomitszych rodzin. Tegoż dnia złożyła przysięgę na wierne 
ARE tronowi cała starszyzna plemienia Natuchajskiego i lu- 
Uność najbliższa twierdzy krymskiej. lnni mieszkańcy kolejno 
Przysięgają przy warowniach Krymskiej, Konslantynowskiej i Wa- 
a DE Tymczasem w okolicy Abadzechów z powodzeniem 
PTR były roboty i przegląd kraju. Oddział, skierowany 
ć amkety przez ziemie Abadzechów, Machorzewców i Jereguka- 
Jewców, przybył do twierdzy Majkopskicj, zkąd wyruszył doliną ! 
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rzeki Kurdżips, rozkopał przewał rozdzielający tę dolinę od rzeki 
Biełoj, i ciągnął dalej torując drogi i przecinajac przeręby przez 
gesty las wysokich drzew owocowych i ciernia, Dolina rzeki 
Biełoj na przestrzeni 80 wiorst powyżej twierdzy Majkopskiej, 
przedstawia niejako ciągły sad dziki z liczną ludnością. Dnia 14. 
stycznia oddział roziokował się miedzy czierma aułami Abadzech- 
skiemi o 4 wiorst powyżej uścia do rzeki Biełoj, rzeki Fiunt, pra- 
wej jej odnogi. Dalej dolina zwęża się nadzwyczajnie, a drożyna 
idac po jej pochyłościach przecina głębokie wąwozy, których boki 
składają się ze skał wysokich na kilkaset stóp. Dla obejrzenia 
miejscowości w wyższej ezęści doliny, jenerał - leitnant Filipson 
uznał za konieczne, zostawić artylerye i tabór i wyruszyć bez pa- 
kunków z 5 batalionami piechoty i 2 secinami jazdy. Oddział ten 
ruchomy doszedł 16. stycznia do mostu kamiennego i legoż dnia 
wrócił na poprzednie miejsce noclegu. Miejscowość nazwana miej- 
scem kamiennym przedstawia rozpadline w wysokiej górze kamien- 
nej, wskróś której przedzicra się rzeka Bieła na kształt ciągłego 
wodospadu. Boki tej rozpadliny zbliżone są między soba do tego 
stopnia, że o 76 sężni nad poziomem racki przerucono nad prze- 
paścia most drewniany. Na niewielkiej płaszczyznie na lewym 
brzegu rzeki Bieloj w poblizu mosta wzniesione było przez Maho-. 
mel-Amira obwarowane „miakkemeć (miejsce sądu narodowego.) 
Powyżej uroczyska mostu kamiennego miejscowość zupełnie jest 
Ukoń- 
czywszy przecinanie porebów na swych tyłach oddział 20. stycznia 
wrócił do Majkopu i zajął sie wyrabywaniem drugiego lasu dla 
olwarcia najkrólszej komanikacyi 2 Majkopu do stacyi łabińskiej. 
Przez cały czas poruszenia eddziału mieszkańcy zachowali się spo- 
kojuie w tych autach, przez które wojska przechodziły; kobiety 
patrzały z daleka na pochód wojsk, a mężezyzni i dzieci tłumnie 
zgromadzili się w obozie. Przy pochodzie oddziału ruchomego do 
moslu kamiennego Abadzechowie przeprowadzali go tłumami, które 
liczbą przewyższały skład samego oddziału.  Mahomet-Amin i star- 
szyana znajdowali się prawie nieodstępnie przy wojskach i utrzy- 
mywali porządek w narodzie, Jeden tylko fanatyk z tłamu pozwolił 
sobie dać dwukrolnie ognia do wojsk naszych, i natychmiast został 
ubity. 


niczamieszkałą, i ścieżka górna w wawozie przerywa się. 


Doniesienia z ostatniej poczty. 


Rury, 22. marca. 


Ricasoli przyjechał i był na audyencyi 
u Króla. 


Król odpowiedział na jego przemowę: że przyjmuje 
wolum Toskanii, która łącząc swoje losy z Piemontem pomnoży 
tem zaszezyłne swoje tradycye. Parlament. w którym obradować 
beda reprezeulanci Toskanii wspólnie z deputowanymi Piemontu, 
Lombardyi i prowincyi emiliańskich, zastosuje ustawy kraju do 
zasad wolności. Tym sposobem używać będzie Toskania dobro- 
dziejstw administracyjnej samodzielności, bez uszczerbku jedności 
sił i woli, od kłórej zawisła pomyślność i niezawisłość ojczyzny.-— 
Potem podpisał Król dekret względem wcielenia Toskanii. 

Nissa, 23. marca. Dziś zawinęła tu fregata francuska. 

Balhum, 22. marca. Lord Canning przyjechał do Lahory: 
w przejeździe po kraju przyjmuje lord szefów pokoleń. Nepal 
spokojny. A Terraju usląpiii powstańcy, W Kandulu dopuszczali 
się Kukisowie okrucieństwa na terytoryum angielskiem. Kaan Baha- 


dar ma być stracony. W centralnych indyach panuje spokój. 
Z Bombaju odeszły wojska do Chin. W Manili robiono liczne 


składki na poparcie wojny przeciw Marokowi. 


Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 26. marca. 
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Iłotel rosyjski: PP, Cieleccy Włodz. i Alfred, z Krakowa. — Radzie- 
jowski Edw., z Wiednia. — Świeżawski Alex., z Szezepiatyna. 

Holel Langa: Hoidasiewicz Edw., e, k. porucznik. z Wiednia. —- Koller 
Rudolf, e. k. rotmistrz, z Czerniowiec. 

Ilotel angielski: Wegmann Jan, e. ki kapitan, ze Stanisławowa, 

Hotel krakowski: Salter Józef, c. k. porucznik, ze Stryja. 

Do domu zajezdnego Krynickiego: Witosławski Bron., z Wojciechowic. 


Wzjechali ze Lwowa. 
Dnia 26. marca. 


PP. Krzysztofowicz Kaj., do Załucza. — Smarzewski Alex, do Artasowa, — 
Nahujowski Ant, do Czernicy. — Sehlam Lud., do Przeworska. — Rubczyński 
Alfred, do Stanina, 


Dnia 24. i 25. marca. 
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| Barometr NA 179 
w mierze AE że Po-| Kierunek i siła Stan 
Pora parys. spro-| “Hepi wielrza s 
wańzczy do] według | wilgo- wiatra atmosfery 
u” Reauin | Reaum. | tnega 
7. god. zranaj 325.73 |-— 13° 92.1 zachodni sł mgła 
2. god.popcł.| 32501 |+ 42° 73.2 | połudn.-zach. „ | pochmurno 
to.god.wiecz.| 32376 |-- 0.3’ 84 4 południowy mier. * 
r 
7. god. zranaj 32159 |— 11° 80.9 południowy sł. | pochmurno 
2.gud.popoł.| 320.98 |-+ 557 66 2 połud.-wach. deszcz 
łó.god.wiecz.| 32067 |— 29? 85.4 zachodni pochmurro 


Mość dészezu 0.33. 
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TEATER. 
Dziś w teatrze niemieckim na dochód spiewaczki OPM panny Pol- 


lak wyjątki z oper: „Nionteki i Capuletti“ — „Erou- 
badour“ — „Żydówka: i „Linda z Chamounix.“ 


U MIĘS młódeński kurs papierów i weksli. 


Dnia 26 marca 


Z pożyczki narodo. po 5 za 100 złr. 49 60. j ) 
68 70; po 414% za 100zł. —.— ; po 47, za 100 zł. —-—. Obligacye in- 
demnizacyjne: Niższej Austryi po 5% za 100 zł. —.—; Wegier - .—; 
Galicyj —.—; Bukowiny —.—; Akeye. Banku narodowego sztuka 869 — ; 
instytutu kredytowego dla handlu i przemysłu 191 --; niższo-austr. towarzy- 
stwa eskomtowego —.— 

Listy zastawne. Galic. instyt. kred. po 4% za 100 zł. —. — 

Wexlowy. Augsburg za 100 zł. połudn. niemieek. waluty 113 25. — 
Lipsk za 100 talarów —.—. Londyn za 10 funtów szterl. 131.75. Medyolan 
za 100 zł. waluty austryaek. Paryż za 100 fr. 

Kurs złota. Dukaty ces. mennicze 6.235/,, dukaty ces. pełnej wagi 

, korony —.—, półkorony —.—. 


— p —, ==, -= 


Metaliki po 3%, za 100 zł. | 
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Kurs lwowski. 


Dnia 26. marca. gotówką _ | ___towarem 

zł. _| © Al | %L 0 a 

Dukat holenderski . wal. austr. 6 16 j 6 | 28 
Dukat eesarski . . . : CM P ~ 6 18 6 | 23 
Półimperyał zł. rosyjski : = h 10 63 11 | 18 
Rubel srebrny rosyjski . T = 2 4 a 7 
Talar pruski . > » a 1 93 2 1 
Polski kurant i pięciozłotów rka . = 5 — ~ — - 
Galieyj. listy zastawne za 100 złr. E4 8 84 67 
Galicyjskie obligacye indemniz s k ae 70 48 j 71 17 
5% Pożyczka narodowa . . . 4 opene 78 68 79 556 


Kurs listów zastawnych w gal. stan. Instytucie kredytowym. 


Dnia 26 marca zł. | cent. 
Instytut kupił prócz kuponów 100 po . . . . . . „wal. austr} 8% | 25 
»  przedał ņ„ 5 JM JO o 56 50 ad s 6 A =. — 
» adlawa y > 100 3 og OU 0 — — 
„. adat T 109 56 9 osahat © 84 75 
Wartość kupona oal NU BLE kac ało są aN aa — 99! 


z E EE E E ZZ ZZZZOR DZY ZOOORZZZZZZZZYZZEZCLZLCZ DZE E ZW TEZY | | YZ ZZIZZZ ZZ ZZOZ LR — 


pien. towar. 


Kurs giełdy wićdeńskiej. 


A po 5% 66.— 62— 

Dnia 23. marca. Dług Tyrolu n 4% 52.— 63.— 

J” 32 2 5— 45.50 

1. ©lug publiczny. PE de 4 214932. 33. 

A, Państwa, pien. towar.| Dług Krainy „| n 2% 26— 27.- 

W ausir, wal. po 5% . . 6426 6435 no 1%,%2%%.— 23.— 
7% pożyczki narod. po 57 7960 79.80| 2, Stan oblig. domestykaln. 

% r. 1851, ser. B. po 5% 95.— 96—| 3% wa 100 zł s: po "a z» 

Metaliki po 5% 69 60 6976] P 2100 74.100 zł e wiece. 

URZ 60.50 6075] * gr : ZE izy 
o; 5 je » oce za 100 zł. k = 

dito. p 4 o. . 5475 55.25 23 za 100 zł. RAMĘ 2-4 

dtto. s 3% . 40.50 51 — ? 15 % za 100 + WR. le 
dtto. p zk aż «+. A8Ł50,85.=| 7 34 j á 

dtto. UAE 1370 13.90 3. Akcye. 
Przez, do wyłós. ZNA 1834 380.— 385,- |Banku nar. . . . . . . 861.— 863,— 
» 1839 121.60 122.— |lust. kred. dla handlu po 


» 1854 10225 102.75] 200zł. w. a. . . . . 190.20 196.40 
Renty Como po 42 lir. aus. 15.50 16.— pozie tow. eskomt. 
r o5% 66:— 67.—- | po 500 zł. . . . . . .562— 564— 
BO | Paa sz. 58.-- |Półn. kolei po 10002 m.k. 1955 — 185% 
DAY Baj b 49 *52.— 53.— | Tow. kolei żel. państwa po 
n 31446. — 465.50 AE ar g ezyli 500 i 263 50 264, — 
A «37 62.— 64.— |Kol.Ces. Elżbiety po 200 zł. 172 75 173 =- 
Przez p sę pa 5 25,60 - 61.—]Polud.-półn.-niem. kolei 
aE E A E, n 2% 52. 62.50] kom. po 200 zł. m.k. . 13075 131 — 
Z proe. w raju |, 2% 46 — 47 — | Kolei Cisy po 200 zł m. k. 
» 194%4%4.— Hl.—| po 100zł. (50% ) wpłaty 105.— 106.-- 
„6% 66.— 67.—| Lomb.-wen. kolei żel. po 
tto. zproceni | yio 57 — 68.—| 200%ł. w.a. czyli 600 fr. 
Za granica . | 4% 52— 68.—| z wpłalą (50%) . . 15050 151 — 
Kol. Karola Lud. po200 zł. 
B. Krajów koronnych m.k. z wpł. po 80 zł. (40% )100.— 100.60 
/Niższej Austryi 90.— 91.—|Kol. Preszb. Tyrn. I. emis. 
ET | Węgier . . . . . 72— 7250| po 200 zł. mk. . . . . 24.— 26.— 
gg |Ban. Tem., Kreacyi dtto. 1]. emis. po 200zł. m.k. 55.— 60.— 
= J i Slawonii . . . 6958 70.—|Kolej Bustebradzka po 
£ 5 (Galicyi . - . . . 1050 21.—| 500 zł. m. b, „ 640.— 660.— 
u „ | Bukowiny . . . e 6950 70 ~ |Kolej Aussig.-Ciepl. po 
BIS ` [Siedmiogrodu 68 — 6325] 200 zł. m. K. ć w ei 
Sa innych hrajów kor. 67.— 95--| z wpłata 60 zł, (30%) - -.— —— 
© m | 7 klanz los r. 1867 —.— —.—|Kol. Bern. Ross. po 200 zł. =.— 
Lom, wen. poż. zr. 1850 —.— ~—.- dtto. z pierwszeństwem 
Wen. pożyczka zr. 1859 29.75 80—| po 200 zł. m. k. . . . —.— 200.— 


pien. towar pien. towar. 
Kol. Grae.-Kófl. i Tow. Esterhazego po +0 zł. m. k. 84— 86 — 
górn. po 200 zł. w a. .130.— 132.— | Salma Wy n» 38.60 39.— 
Austr. towarz. żegl. par. Palfiego „40m „ 36:60 37.— 
po 500 zł. m.k. . . . . 488.— 440,—|Clarego „ŁO „ 38.75 3725 
Lloyda w Tryeście po St. Genois p 40 p „p  34.— 3759 
500 zł. m. k . 200.— 205— |Windischgritza 20zł. „ 2275 2325 
Mostu łańe. w Peszcie po Waldsteina p 20, „ 2750 28 — 
500 zł. m. k. . . . .355.— 360.--|Keglevicha Kop p 16.— 16.50 
Tow. młyna par. w Wied. BŚ 
po 500 zł. m. k. . 340.— 345.— = cksie. 
Powsz. austr. Tow. gaz. (Na 3 miesiące.) 
po 250 zł. m. k. . . . —— —.—|Amsterdam za 100 zł. hoi.113.75 118.76 
: Augsburg za 100 zł. w. p.-n.113.80 114.— 
— © X A. Berlin za 400 tal. n 
aro- ( Set p05% 101 50 102 — | Wrocław za 100 tal. —— —— 
śl. * fio n 5% 9750 98.— |Frankfurtza 100zł. w.p.-n —.— 114.— 
w mon. kon. | Pr 5d „do Geuua za 100 lir. piem.. -—1— —.— 
o 5,7250 92 76]Ilanburg za 100 M. B. . 100.50 100.75 
„(na 12 m. 5% Lipsk za 100 tal.. . . . ——— — — 
6 3 f za 100zł}. 100.-— —.— |Liwurna za 100 lir. (osk. =.= —— 
w wal. austr. } PTZę7, do los. Londyn za 10 ft. szt . . 132.75 132.75 
po 5% 8476 88 -- | Lugdun za 100 fr. . —— —— 
Gal. Tow.kred. pok”. - 84— 84.50|Medyolan za 100 zł. w. a. —— — — 
5. Obligacye z prawem Marsylia za 100 fr.. . . —.— 62.50 
pierwszeństwa. Paryż za 100 (r. . -. 08 — 


Praga za 100 zł. w 


Kolej Elżbiety po 57 za 
wej „a Tryest za 100 zl. w 


oiuka ARE 92.75 93.—]| 17 zz 

Tow. austr. kol. państwa tVenecya za 100 zł. w. a. —— —.- 
pe 500 fr. s . . . . . 185.— 136. (31 dni po ukazaniu.) 

Kol. półn. po 100 zł. m. k. 91.50 93.—|Buxareszt za 100 piastr. woł. . —.— 
Kol. Lomb. wen. po 500 fr.132.50 133.— | Konstantynopol za 100 piast. tur. — — 
Koł. Gloggn. za 100 zł. 83.— 84.— |Dyskonto weks. Bank. nar.. . . 57 
Tow. żeg. par. na Dun. Procenta za zaliezki Bank. nar. 

za 100 zł. m.k.. . . . 94.— 94.50] na pap. publ. . . . . Fowodgi 57 
Lloyda za 100 zł. —.— 90.- Kurs tolai 

G. Losy. w przecięcia w w. a, 

Inst. kred. dla handlu po Dukaty ces. men. „6zł429 e 
100 zł. w. a.. - 102 -- 10250] dtto. pełnej w: agi T T A» 
Tow. żeg. par. na Dun. po Korona o 50 0 JENA U © 
100 zł. m. k.. . . . . 10275 1038,—|Półkorona . . n. « . «= gy © H 


Pożycz. Trye. po 1602}. w.a.127.  125.— == 
Pożycz. miasta Budy po 


40 zł. w.a. 


Napoleondor . . . 
Rosyjski impery. 


37.50 Kurs korony we k. kasachiy 13 zł. 50 c. 
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Wiadomość o zgonie podróżnika Vogla potwierdza się zupeł- 
nie, głyż ministeryum otrzymało niedawno świeże doniesienia, które nie di- 
zwałają prawie żadnej juź watpliwości o smutnym zgonie nieszczęśliwego po- 
dróżnika. 'Tak Sułtan z Bornu, jak niemniej i jeden wiarogodny mieszkaniec 
z Trypolidy bawiący w Kukana donoszą angielskiemu konzulowi jeneralnemu 
w Trypolidzie pułkownikowi Hermanowi, że Vogel dostał się wprawdzie bez 
Żadnej przykrej przygody aż do Wary, lecz tam zamordował go Sułtan zaraz 
przy pitrwszem powitaniu, Papiery jego spalono, a te pisma, jakie podezas od- 
jazdu swego z Kukana dał do schowku swemu towarzyszowi Maguire, który 
jak wiadomo popadł w ręce Tibbujów, zgineły zapewne już hezpowrotnie. Od- 
tąd (od roku 1857) umarł także już i Sułtan z Wadaj, a neimłodszy syn jego 
opanował władzę królewska za pomoca swych wujów. Rządy swoje zaczął też 
od tego, że trzem starszym braciom swoim kazał wybrać oczy, a ezterech in= 
nych braci uuiknęło lusowi temu tylko wczesną ucieczką częścią do Darfuru, 
po części do Bornu, zkąd popierają pretensye swe do tronu. Wysłani od rządu 
angielskiego posłańce z Mursaku wprost do Wadaj jeszcze nie powrócili, lecz 
pułkownik Herman nie spodziewa się bynajmniej, by otrzymał za ich powrotem 
wiadomość pomyślną. 

(Walka z Indyanami.) Kaliforneński dziennik „San Francisco Overland 
and Ocean Mail Letter* opisuje w jaskrawych barwach ostatnia wojrę z Indya- 
nami i stawi pod pręgierz postępowanie dowódzcy wyprawy jenerała Kibbe. 
Kroki nieprzyjacielskie rozpoczęły się ztąd, że jedno z spokojnych plemion in- 
dyjskich, pokrzywdzone w swych prawach rybołowstwa i myśliwstwa, przemocą 
uprowadziło jednego wola, Wysłany przeciw niemu w nie więcej jak dwadzie- 
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ścia ludzi jenerał Kibbe stoczył w przeciągu 70 dni 15 potyczek i 400 Indyan 
przyprawił o śmierć, a 600 wzial w niewolę, sam zaś w szczupłej drużynie 
liczył tylko 8 rannych i jednego zabitego, co najlepiej dowodzi, jak wielką mu- 
siał mieć za sobą przewagę broni. [lecz pomiędzy zabitymi Indyanami znajdo- 
wało się przeszło 60 kobiet i dzieci. 

— Zeszyt lutowy BBodaiku miesięcznego do „Czasu* zawiera 
następujące przedinioty : 

I Sir John Bowring w Chinach, przez K., Lacha Szyrmę. 


Il. Szóste wspomnienie o pułku lekkokonrym polskim gwardyi Napoleona I., 
przez jeneruła Józefa hr. Załuskiego. 


ili. 
IV. 


Pan Sawa, przez Stanisława Chrzanowskiego. 
Z piesnioksiegu Dantego: 
skiego. 


Sonet, Kanżona, przez Lucyana Siemień. 
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VI. 
VII. Ptaszki podług Arystofanesa, przez Leszka Kożuchowskiego. 


Powrót do © J. M., przez Krystyana Ostrowskiego. 
Gazeta codzienna i Kraszewski, przez Michała Gliszezyńskiego. 


VIII. Przegląd pismienniectwa, przez Lucyana Siemieńskiego. 
IX Kronika: 
z Oxfordu. 

X. Gazetka literacka. 


z Krakowa. — MKorespondencye: z Wiednia — Paryża — 


Zeszyt lutowy jest pięćlziesiątym zeszytem roku piątego, a drugim tomu 
siedmnastego. 


Główny Redaktor YA. S$zrzeniawwa Sartyni. 


c. k. galic. drukarni rsadowej. 
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